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Eci-rMi m Rady mututilone.
(lelej^nem.)

Wiedeń, 29 marca.
Na wczoraj szem posiedzenia Rady ministrów, 

Które trwało kilka godzin, uchwalono parla­
ment rołwiązać. Uchwałą tą przedłoży bar. Bie- 
nerth dziś, łub jutro cesarzowi do ostatecznej 
decyzyi. Gdyby cesarz na rozwiązanie parlamen 
tn sią n.e zgodził, g a b i n e t  p o d a ł b y  s i ą  
d o  d y m i s y i .  Powszechnie jednaK sąazą, że 
c e s a r z  z a t w i e r d z i  u c h w a ł ą  R a d y  mi  
m s t r ó w .  Przekonanie to .jest tak silne, że 
nawet formalną- dymisyą gabinetu uważają za 
wykluczoną.

D z i e ń  r o z w i ą z a n i  i p a r l a m e n t n  ni e 
j e s t  jeszcze definity w nie o z n a c z o n y ,  ale 
sądzą, że rozwiązanie nastąpi w najbliższych 
dniach.

Wiedeń, 29 marca.
W stronnictwach, z wyjątkiem stronnictw 

czeskich, panuje niezadowolenie z powoou roz­
wiązania parlamentu. O n i e z a d o w o l e n i u  w 
K o l e  świadczy dyskusya, jaką wczoraj prze­
prowadzono (podajemy ją  na mnem miejscu — 
przyp. red,). K l u b  r u s k i  uchwalił rezolucyą, 
protestującą przeciw rozwiązaniu I  by i zwaia 
jącą całą winą ODecuego przesileń a na rząd. 
Klub zastrzegł sią przeciw rządom § i4 . Nieza­
dowolenie panuje również w Związku niemic 
cko narodowym. Wszystkie te kluby postanowi­
ły  wydać mamiesiy do wyborców.

Nowe wypory w jesieni.
(Telefonem)

Wiedeń, 29 marca. 
Terminu nowych wyborów definitywnie jeszcze 

me ustalono, gdyż bar. B i e n e r t h  chce na- 
przóu naradzić sią w tej sprawie z namiestni­
kami i przywódcami stronnictw." 2  namiestni- 

' kiem Czech, hr. Thunem, lromerowal bar. Bie- 
neith wczoraj, dziś odbądzie konferencją z na­
miestnikiem Bobrzyńskim W  najDliższycn dniach 
odbądzie konierencyą z przywód oami stronnictw. 
Zdaje się jednak, ze rząd zdecyduje sią na roz­
pisanie wyporów dopiero na jes^ń, tak, że 
wybory najprawdopodobniej odbędą się dopiero 
z koncern września i początkiem października. 
Przemaw?" zatem aajwyraźnie fakt, że r z ą d  
z d e c y d o w a ł  s i ą  w y d a ć  b u d ż e t  na pod­
stawie § 14 nie na 3 miesiące, ale d o  k o d  ca  
r o k u .

Kluby, które obradowały wczoraj, zajmowały 
sią niemal wyłącznie sprawą nowych wyborów.

Ministrowie polscy a § 14.
(Telefonem.)

Wiedeń, 29 marca. 
Komisy a parlamentarna Koła polskiego obra­

dowała -czoraj przez kilka godzin główn.e nad 
sprawą przyszłych rządów § 14 i udziałem w 
nich polskich ministrów. Ucnwały hdnak ko­
misja nie powzięła żadnej i ni^ przedłożyła 
Kołu żadnego wniosku, tak, że kwesty a ta na­
dal puzoslała nierozstrzygniętą.

Tą samą sprawą zajmowały sią poszczególne 
grupy Koła na osobnych posieuzemach. Wszech- 
polacy uświadczyli sią za puzustaniem obu pol­
ski L ministrów w gabinecie, ludowcy sprzeci­
wili sią podpisywaniu przez polskich ministrów 
rozporządzeń, wydanych na podstawie § 14. 
Grupa demokratów polskicb, która obradowała 
pod przewodnictwem pos. P e t e l e n z a .  pozo­
stawiła rozstrzygnięcie tej sprawy konstytucyj­
nemu sumieniu obu ministrów.

Zdaje sią jednak nie ulegać wątpliwości, że 
obaj ministrowie pozostaną w gabinecie.

Koło polskie o sytuacyi.
(Telefonem.)

wibden, 29 marca. 
Koło polskie zebrało sią wczoraj po pułudmu 

o gudz. 3 na ostatnie posiedzenie, rozeszło sią 
jednak, me powziąwszy żadnej decyzyi. Pysku- 
«ya była bardzo Doważna, jednakże znać było 
silne wśród posłów rozdrażnienie. Z  całego prze­
biegu dyskusyi widać było niezadowolenie Kola 
z zarządzeń rządu; poszczególni mówcy w ostrych 
Błowach krytyków ali fa tt  rozwiązania Izby jairo 
nieuzasadniony i dla krajów  szkodliwy.

Prezes dr Ł a z a r s k i  otworzył dyskusyą 
długą przemową, w której przedstawił p r z e ­
b i e g  o s t a t n i c h  z a j ś ć  —  Mówca przypo­
mniał ayskusyę budżetową, rozpoczętą w stycz 
niu b. r. Narady budżetowe toczyły sią równo­
cześnie z obradam’ deiegacyjnemi. Później sprze­
ciw ." sią temu Czesi, wobec czego obrady ko- 
inisyi oudżetowej przerwano do zakończenia ob­
rad deiegacyjnycb. Przez to nastąpiła w obra- 
dacn budżetowych bardzo poważna zwłoka. —  
Ponieważ załatwienie budżeta w komisyi na 
czas było nieprawdopodobne, przeto rząd przed 
łożył prowizoryum budżetowe. Opozycya jednak 
przewlokła obrady i „de facto“ obstruowała 
przeciw prowizoryum budżetowemu.

Następnie przedstawił dr Łazarski u s i ł o ­
w a n i a  K o ł a  P o l s k i e g o  c e l e m  u t r * /  
m a n  _ p u l u m e n t n .  Koło użyło wszelkich 
śii dków, aby ratować parlament i uchronić 
Izbę od śmierci niekonstytucyjnej. W  dalszym 
ciągu -bił dr j^zarsk' fal izywe doniesienia 
dzienników wiedeńskich^ które zarzuciły Kołu 
polskiemu nieszczerość i  obłudą. Gdyb* korni 
ąya budżetowa —  mówił prezes dr Łazarski 
obradowała dalej, Koło polskie byłoby skorzy­
stało ze sposobności, aby pUDlicznie napiętno­
wać te zarzuty i wystąpić przeciw rządom 
§ 14

Dr Łazarski wyliczył dale) szereg ustaw, 
która wBkutek rozwiązania Izby pójdą w nioo-

kreśloną odwloką W  końcu wyi aził noulewanie 
z powodu tak niekonstytucyjnego końca parla­
mentu i wezwał posłów do u ś m i e r z e n i a  
w a l k  s t r o n n i c t w  w k r a j u  w razie roz­
pisania nowych wyborów.

Po przemowie prezesa wywiąz&ia sią długa 
dyskusya.

Pierwszy zabrał głoo minister G ł ą b i ń s k i, 
który oświaaczył mięazy innemi: Przykroby mi 
było, gdyby nastąpiło rozwiązanie Izby, bo spra­
wy krajowe poszłyby na długi czas w odwloką, 
n. p. przedłożenie o kolejach lokalnych, kcó.e 
Krajowi naszemu zapewniało znaczne korzyści. 
Następnie skreślił minister przebieg przesilenia. 
Czesi nagle postanowili udaremnić prowizoryum 
budżetowe spowodować stan „ex lex1', na co 
rząd zgodzić się nie mógł Decyzya zależy w 
tej chwili od cesarza. Czy nastąpi rozwiązanie 
Izby tego stanowczo przewidzieć nie można.

Pos. G e r m a n  oświadczył, że rekapitulacya 
ostatnich wypadków, przedłożona przez prezesa, 
musiała u wszystkich posłów wywołać głębokie 
wrażenie. Mówca nie chce dziś krytyKować, 
pragnio tylko zwrócić uwagą na niektóre zaj­
ścia, bo i K o ł o  n i e  j e s t  b e z  w i n y .  Tu 
przypomniał mówca przesilerie gruamowe, kie­
dy Koło polskie domagało sią również zreduko­
wania prowizoryum budżetowego z sześciu na 
trzy miesiące. Uczyniliśmy to w przystępie złe­
go humoru, bo do opozycji nie należeliśmy. Ale 
i n n e s t r  on  n i c t  w a w i ę k s z o ś c i  n i e  sa 
t e ż  b e z  w i n y ,  bo tak same postąpiły. S ł a ­
b a  z w a r t o ś ć  w i ę k s z o ś c i  u t r u d n i a ł a  
p r a c ą .  Rząd nie chciał stanu „ex lex“ i pra­
gnął n i dopuścić do wybujania konfliktów par­
tyjnych w Izbie; nie wahał sią natomiast roz­
pętać walki wyborczej we wszystKicn krajach 
To jest szkodliwe. Że p o w o d e m  ewentualne­
go r o z w i ą z a n i a  R a d y  p a ń s t w a  j e s t  
c h ę ć  p o z b y c i a  s i ą  o b o w i ą z k u  w y k o ­
n a n i a  k o n i e c z n o ś c i  l u d o w y c h ,  tego 
rząd nie przyzna, ale nam tych zarzutów me 
oszczędzą.

Pos. S t a r z y ń s k i  wyjaśnił, —  oanośnie do 
prowizoryum budżetowego w grudniu, że wtedy 
dano 3-miesięczny termin dlatego, ponieważ rząd 
był wieay .m  statu demissionisA Stosunki w 
gabinecie są od tego czasu anormalne. Raćy- 
fali niemieccy wywierali stanowczy wpływ na 
szefa gabinetu. 1

Pos. K o z ł o w s k  wytknął Kołu jako błąa. 
że miało zaufanie do rządu. B r a k  z w a r t o ­
ś c i  w K o l e  i s w a r y  w K o l o  o s ł a b i ł y  
w p ł y w  K o ł a .  Polakom nie wolno zwalczać 
sią wzajemnie w stronnictwach, nie wolno pod­
suwać sobie złych zamiarów. Rozwiązania Izby 
nie muiua usprawiedliwić. Nowa ustawa w oj­
skowa jest zapewnioną, bo Węgrzy nie stawia­
ją już trudności, i właśnie w tym czasie odra­
cza się względnie rozwiązuje się Radę państwa. 
Rząd —  chcąc uniknąć kilkudniowego stanu 
»ex lex* —  zrobił to, czego sobie życzyła skraj 
na opozycya czeska. Następnie przedstawił mów­
ca szkody, jakie poniesie kraj z powodu .swa­
wolnego rozwiązania parlamentu (friyole Auf- 
lósung). W  szczególności podniósł zwłoką, jakiej 
dozna sprawa kolei lokalnych i kanałów i ape­
lował do ministrów polskich, aby nie dopuścili 
do rozwiązania zby.

Pos. ks. S l o j a ł o w a k i  oświadczył, że g ł ó .  
w u ą w i n ą  ol -mnych stosunków p o n o s i  bar 
B i e n e r t h .  Tolerował on bowiem ten anor­
malny stan, który Polacy zawsze wytykali, żą­
dając natomiast utworzenia trwałej większości 

udziałem Czechów.
Pos. St-w i e r t n i a  nazwał stosowanie w o- 

becnej chwili § 14, n a d u ż y c i e m .  Największą 
winą rządu było przedłożenie do sankcyf uchwa­
lonej przez Sejm dolno-austryacki ustawy, krzyw­
dzącej prawa językowe Czechów, przez co za­
ostrzył się stosunek Czechów do Niemców. Do 
ostatniego kroku spowodowała rząd nie sytua- 
cya parlamentarna, lecz zajścia i stosunki poza­
parlamentarne.

Pos. S k a r b e k  oświadczył: Krytykę Koła 
zostawmy innym, ale nie róbmy sobie nawzajem 
wjrzutócg bo winy, zwłaszcza w obecnem prze­
sileniu, Koło nie ponosi. Następnie poruszył 
sprawą walk_ wyborczej i wyraził zdanie, że 
tam, g d z  e c h o d z i  o s p r a w y  n a r o d o w e ,  
t a m  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  p o w i n ­
n y  p o s t ę p o w a ć  z g o d n i e .

Pos. dr S t a n i s z e w s k i  wywodził, że w 
Austryi szwankują wszystkie czynniki polityk „ 
Bar. Bienerth twierdzi, że odroczenie, względ­
nie rozwiązanie Izby jest stanowczą klęską o- 
pozycyi. To jest uonsensem, któ.ego nikt nie 
zrozumie. Obecnie postępuje się —  jak widać— 
nie według logiki i rozumu, tylko według na­
stroju. Z  tego stauow.ska wyszedł rząd. Argu­
menty o „ex lex“ są marne. W  sprawie banko­
wej n r  trzeba się obawiać stanu^ey lex“ , cao- 
ci°,Ł sprawa ta ma większe znaczenie i donio­
słość, nu  prowizoryum budżetowe. To, co obe­
cnie :ią Izieje, nie jest podyktowane racyą sta­
nu, lecz instynktem samozachowawczym rządu.

Następnie omawiał pos. Staniszewski przy­
szłe wybory, wykazując, że stronnictwa opozy 
cyine są wyposażone w broń, podczas gdy 
stronnictwa rządowe nic u®, korzyść rządu przj - 
toczyć nie będą mogły. Będą zatem musiały 
wystąpić przeciw rządowi.

Rząd obecny nic e uczyni*, aby przygoto 
wać swoich zwolenników do walki. Rozwiąza­
nie Izby w obecnych stosunkach jost k l ę s k ą  
d l a  p a ń s t w a  i k r a j ó w .  Takie postępowa 
nie prowadzi do radykalizmu, a co za tern dzib 
do ruiny. Mówca wezwał wreszcie stronnictwa, 
aby zaniechały walk między sobą tam, gdzie 
mają walczyć przeciw wrogom narodowym.

Pos, D ę b s k i  omawiał sytuacve we wscho

r o z w i ą z a n i e  
j e s t  n f e b e z -

dnmj Gallcyi i wykazał że 
I z b y  w o b e c n e j  c h w i l i  
p i e c  z nem.

K&. K o p y c i ń s k i  uświadczył, że obecna 
Raua państwa zrobiła dużo, przeprowadziła So- 
wien ugodą z Wągrami, uenwaliła kilka budże­
tów i wygotowała szereg doniosłych ustaw. —  
Przyczyną ewentualnego rozwiązania Izby jest 
walka oligarchii z demokracyą. Chłopi, których 
uzasadnionych postulatów nie spełniono, będą 
przy ewentualnych wyborach glosować opozy­
cyjnie.

Na tem zakończono posiedzenie Koła, upo­
ważniwszy tylko komisyę parlamentarne do dal­
szego czuwania nad sprawami kraju i do w y­
dania manifestu ao wyborców. 1 '  '

Rozwiązanie Sejmu cicskibdc?
(Telefonem).

Wiedeń, 29 marca.
W czoraj pojaw ił się „  parlamencie hr Thun 

i konferował z posłtm i czesKimi i niemieckim1 
z Czech. J uk s ł jo h a ć ,' omawiano też sprawą 
e w e n t u a l n e g o  r o z w i ą z a l n a  S e j m u  
c z e s k i e g o .  -

KoPsePdacya wyburczą Czechów.
(Telejonen.)

Praga, 29 marca,
.Prezeci czt3kiej Rady uerodowej di F o d l i -  

puy wdrożył akcyę celem o s i ą g n i ę c i a  k o m ­
p r o m i s u  w s z y s t K i c n  s t i o n n i c t w  c z e ­
s k i c h  Kompromis ten ma zapewnić wszyst­
kim stronnictwom czeskim dzisiejszy ich stan 
posiarauia, a nawet zapewnić wszystkim obe­
cnym posłom ponowny wybó1* tak, że w ybory 
byłyby mniej w ięcej tylko formalnością. Narady 
są w noku. D o udziału w tycn naradach i kom­
promisie zaproszeni będą t a k ż e  c z e s c y  s o
c y  a l i ś c i .  ^

Będą wywłaszczać
( rJ elegr. ,N  Be;ormy“ .)

. Benin, 29 marca. >
Mini^tei roin iclw abi. B c b o r l e m e r o ś w i a d -  

czył wczoraj w praskiej Izbie panów w s p r a- 
w ie  w y w ł a s z c z e n i a :  ,,Polityka koloniza-
cyjna w Poznańskiem i w Prusach zachodnich 
musi być dalej prowadzoną. W wypadkach sto- 
oownych uczyni' się b »te!ł z ustawy o wy­
właszczeniu, u n i k a j ą c j u d c a k  w s z e l k i c h  
n i e p o t r z e b n y c h  s z y k a n .  Kiedy to na­
stąpi, to zależeć będzie tylko od rzeczowych 
przyczyczyn i sumiennego osądzenia sprawy ze 
stanowiska rządu. Dziś nie można jeszcze po­
wiedzieć, jaka będzie potrzeba i jaki program 
koruisyi ko lomzacyjnej na rok 1912. W  każdym 
razie nie można dopuście dc zmniejszenia ulicy i 
kolonizacji nej“ .

W o j n a  %  C u m a m i ?  ,
, (Telegr. ,,N. Reformy"),

PetersDurg, 29 marca.
Słychać, ze ostatnią nutą chińską, zawierają­

cą odpowiedź na żąd? iia R osji, w minister­
stwie uważają za wymijającą. Wiadomości zaś, 
nadchodzące ze wschodu, każą wątpić, czy nota 
rządu chińskiego zmieni cokoiT ,ek w charak­
terze sytuacyi ogólnej, która iest groźrą. —  
Z wiadomości tych bowiem wynika, że C h i n y  
s ą  d o  w o j n y  p r a w i e  g o t o w e ,  że zajmują 
na granicy Mandżuryi postawę zaczepną Mniej­
sza c to, czy wojnę prowadzić będzie rząd pe­
kiński, czy wyłamujący sią z pod władzy cesar­
skiej wicekrólów it>.

Pod Cicikarem stoi 150.0u0 wojsk chińskich, 
pod Charbineno 60.000, pod Czinganem dalsze 
60.000. Dwie dywizye. tworzące armią cbarbiń- 
ską, wyraźnie zagracać mają Błagowieszczefi- 
skowi.

Charbin, 29 marce,
Do sklepów chińskie i  nadchodzą hsty z pro­

pozycją zapisania sie, do nieprzyjaciół Europej­
czyków i stwierdzenia s'rej gotowości do roz­
prawienia sią z nimi. Kupcy chińscy SKładają 
swe towary w magazynach, .obaw ia jąc sią, że 
w razie czego rozszalały tłum zacznie graoić l 
swoich

Jest rzeczą prawie niewątpliwą, i i  armia 
chińska nie pominie możnosu rozprawienia sią 
z Europejczykami. Pierścień zbrojny zacieśnia 
sią dokoła «sad europejskich, w których obec 
nie w każdej bez wyjątku obozuje choćby nie­
wielki oddział wojsk chińskich.

Chcąc odwrócić uwagą Rosyan, wojska cniA 
skie oświadczają, iż wyruszają bić irą z Uhuu- 
chuzami, demonstracyjnie wyruszają z miasta z 
o-kiestrą, a następnie dróżkami polnmr udają 
sią na miejsce przeznaczenia.

Pekin, 29 marca.
Minister wojny wydnł iozkaz do n,ojsk, zale­

cający- przygotowanie sią do manewrów naj­
bliższej przyszłości na północy "lin. Jednej z 
dywizji, obozującej n? południu, rozkazano ru­
szyć natychmiast na północ. s

Petersburg, 29 marca.
Pet. ag. tel. donosi: Odpowiedź frad i chiń­

skiego, która nadeszła tutaj, wj p a ~ - zi lowa- 
Iająco i przyjmuje żądania rządu rosyjskiego. 
Poseł rosyjski w Pekinia otrzymał o powiędnę
instrukeye. . V

Władywostck, 29 marca.
W  Boadingfu odkryto sprzysiężeme wojsko­

we. Część V I dywizyr u ciek ł, zabierając broń. 
Aby przeszkodzić wybuchów powstania, chwy­
cono się w Pekinie stanowczych środków.

Stofypln o ustawa u ńtmsiwath.
(Telegr. „N  Reformy.u)

Petersburg, 29 marca.
W czoraj udała się do Stołypina depntacya 

posłów nacjonalistycznych. Stołypin oświadczył, 
że za 2 miesiące wniesie do Dumy przedłoże­
nie o ziemstwach, wydane w drodze § 87. Gdy 
by Duma je odrŁuciła, to będzie natychmiast 
rozw ązaną. Październikowej również wysłali 
heputaeyę do Stołypina. Depntacya zaprotesto­
wała przeciu wydaniu przedłożenia o ziem­
stwach w drodze § 87. Stołypin odpowiedział, 
że postanowienia swego nie zmieni.

Berlin, 29 marca.
Z  Petersburga donoszą: Min;ster Kokowcew 

ma zamiar ustąpić z powodu konfliktu Stołypi­
na z Dumą w sprawce ziemstw.

Fiezydent Rady państw? Akiraow podał sią 
do dymisyi.

Londyn. 29 marca.
Petersbursk korespondent „Daily Telegraph“ 

przedstawia sytuacyę tamtejszą jako bardzo no- 
ważną. Minister sp-aw zagranicznych Sazonow 
jest ciężko chory, taK samo zachorowali ' min. 
ster handlu i szef sztabu generalnego, minister 
marynarki podał sią do dymisyi. R ada mini­
strów obradował? na ostatniem posiedzeniu przez 
całą noc nad syt.aacyą. Nacyonaliści są zdecy­
dowani utrzymać Stołypina za wszelką ceną.

O b r a d y  D a m y .
(Tel „N  Reformy"). ,

Petersburg (Pet. ag.). Na wczorajszeir posie­
dzeniu Dumy deputowani zjawili sią prawie 
w komplecie. Trybuny były przepełnione. Prze­
wodniczący ks. W o ł k o ń s k i  zawiadomił, że 
rezydent G u c z k o w  zrezygnował z prezy- 
dyun. i proponu4 e zm.anę porządku dziennego. 
Dep. S z i n g a r e w ,  kadet, oświadczył, że przer­
wanie sesyi byłoby postępkiem nielegalnym. 
Rząd zmusił różne frakeye do wniesienia inter- 
pelacyi; przejście do porządku dziennego jest 
niemożliwe, zanim Duma Dic odbędzie debaty 
nad wytworzona sytuacyą Dep. A n r e p ,  paź- 
dziernikowiec, wywodził, że Duma musi przede- 
wszystkiem zaznaczyć, i i  uoolewa z powodu do­
konania zamachu na jej prace. Obowiązkiem 
nosłów iest zareagować na bezpodstawną obra­
zę. Naifeży w pi M okońc - oorady nad budże­
tem wojskowym, a potem dopiero przystąpić do 
obrad nad interpelaoyami. Niewątpliwie Duma 
poweźmie jednolitą ćecyzyę. (Oklaski w cen­
trum). Wniosek o zmianą porządku dziennego 
został odrzucony.i

Pefersnurg. Po załatwianiu różnych kredy­
tów Duma przyjęła nagłość interpelacji, zarzu­
cającej rządowi nielegalne postępowanie przez 
ogłoszenie ustawy o ziemstwach na pudstawie 
§ 87. Przeciw głosowała praw.ca i nacyona­
liści.

Przed ruzutazuiiiem Dumy.
Pe e sburg, 29 marc? 

Ogólnie zajmują sią tu kwestyą bliskiego 
rozwiązania Damy. Na giełdzie petersburskiej 
i moskiewskiej panowała z powudn przesilenia 
wewnątrznegc panika.

Jumieuiz zaraniu Mi.
(Telegr „N. Reformy".) ■

Rzym. Król W iktor Emanuel odpowiedział na 
depeszą gratulacyjną cesarza Franciszka Józefa 
następującym telegramem: Dziękują Waszej 
Ces. Mości serdecznie z? przesłane mi życzenia. 
Podzielam nadzieje WOMości co do spełnienia 
sią szlachetnej misyi pokoju i pustępu, ktura 
przypada naszym narodom i znalazła już gwa­
rancją w jednoczącej je  przyjaźni sojuszowej. 
Proszą WCMci przyjąć moje gorące życzenia 
dla swojej osoby i dla dobra swych kiajów.

Na telegram cesarza Wilhelma odpowiedział 
król: ' Życzenia, które mi z taką sernecznościa 
przesłałeś w imieniu sw ..jem i cesarzowej, wzru­
szyły mnie głęboko. Uczucia tam wyrażone 
znajdują echo w mojem sercu i sercu narodu 
włoskiego. Sojusz między obu narodami, ziączo- 
nemi węzłem tan. szczerej sympatyi, zawsze sta 
nowić będzie silną rękojmią postępu i pokoju 
świata.

Rzym. W  obecności pary królewskiej i wszy­
stkich ministrów odoyło sią wczoraj otwarcie 
retrospektywnej wystawy sztuk pięknych.

Z  A u s j ł r y f :  i  W ę g i e r .
(1  elegr- „N. Reformy".)

Wiedeń. Przybył tu namiestnik hr. Franci­
szek Thuu.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowy^n 
donosi, .ze cesarz zarządził, aby do komendy 
portu wojennego w Poli przydzielono jednego 
generała.

O . pis lndaoScl ca jiąsfcn,
Mor. Of ‘ ravia. Polskie zgromadzenie w Orło- 

wej na Śląsku ach waliło z a p r o t e s t o w a ć  
p r z e c i w  L a d u l y c i o m  C z e c h ó w  p r z y  
s p i s i e  l u d n o ś c i ,  Uchwalono też rezolucję, 
wzywającą rząd do r e w i z y i  s f a ł s z o w a ­
n y c h  p r z e z  C z e c h ó w  r e z u l t a t ó w  s p i ­
s ó w  ludności.

Zatarg dziennikarzy z Sejmem.
Zatarg. Spór między sprawozdawcanu sejmo­

wymi a prezydyum Sejmu zosta1 załagodzony 
w ten sposob, że p-ezydyum złozyło oświadcze­
nie, dające dziennikarzom zupełną satysfakcją, 
i cofnęło wykluczenie sprawozdawcy „Obzora

Wybory d r  Rady m. Krakowa.
'Kraków 29 mara 

wczoraj odbyły sią w K-akowie wybory pię­
ciu radców z kuryi wielkiego handlu i przemy­
słu oraz trzech radców z gmin przyłączonych, 
awóch z Krowodrzy oraz jednego z Nowej Wsi 
Narodowej. Ruch wyborczy był niezwykle oży 
wiony, zwłaszcza w nowych dzielnicach. Szcze 
gólnie zacięta walka toczył? się w No woj Wsi 
Narouowej. '

Rezultat wyborów jest następujący- 
W kole lii oddział I (wielki handel i prze­

mysł) na 106 uprawnionych, głosowało 79 wy­
borców.

W y b r a  ni  zostali:

Gustaw Gerson Bazes /7  głosów 
Henryk Szatkowski 72 „
Maurycy Dattner e8 „

; Bernard Wachtel 67 „
dr Rafał Laroau 64 „

Poza tem otrzymali p. Zvgmunt M e n d e l s -  
b u r g  19 głosow, oraz p. Ksawery M i k n c k i  
16 głosów.

Z  g m i u  p o d m ’ e j s k i c b  wybrani zostali 
radcami

Dr Karol Krzetuskl (Nowa W ieś; 125 głosów 
Au drze Guzikowski (Krowodrza I) 59 „*
Arian Zbro]a ^Krowodrza II) - 106 : „ Ł

Szczegóły głosowania przedstawiają się nasię 
pująco: ,

Z c k r ą g u  K r o w o d r z a  I  na 113 upraw­
nionych głosowało 81 wyborców, z czego otrzv- 
mali P. Andrzej G u z i k o w s k i  59 głosów, p. 
Stanisław S t ą c z e k  21 głosów, p. Adam Z b r o ­
ja  1 głos. - '

Wybrany p. G u z i k o w s k i .  .
Z o k r ę g u  K r o w o d r z a  II na lt>8 upraw­

nionych głosowało 144 wyborców, z czegc otrzy­
mali: Adam Z b r o j a  106 głosów, Jan C h w a ­
s t e k  37 głosów, Andrzej G u z i k o w p k i  1 
głos W y b r a n y  z o s t a ł  A d a m  Z b r o j a  

Z  o k r ę g u  N o w a  W i e ś  N a r o d o w a :  ni 
217 uprawnionych głosowało 206 wyborców, — 
z czego otrzymali: dr Earo! K r z e t u s k i  125 
głosów, Tomasz B u j a s  78 głosów; dwa głosy 
unieważniono, jedną kartką oddano pustą. W y ­
b r a n y  z o s t a ł  d r  K a r o l  C r z e t u s K i .

Po ogłoszeniu wyniku wybo~ów z okręgu Nu 
wa Wieś Narodowa, urządzili zgromadzeni w 
magistracie wyborcy ponownie wybranemu radcy 
drowi Krzefcsskajast: burzliwą oesaoję.

Wybory z Koła rękodzielników.

Dzisiaj odoęaą się wybory z Ko!, rękodzielni­
ków. W ybranych ma być dw ich radców, w miejsce 
ustępujących pp. Bialika i Kosobuckiego. G l o s o ­
w a n i e  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w s a l i  o b r a d  
R a d y  m i a s t a  (gmach magist-atu, II  piętro 
schody główne. . — . - .

Wybory, z kuryi małego handlu (Koło m  c) 
odbędą się we czwarte^ 30 b. m Stronnictwo nie- 
Ławisłycn żydów desygnowało trzech kandydatów 
z tej kuryi, mianowicie dra Ignacego L a r  d a r  a, 
posfa ot Sejm, dra Wilhelma K r o r g o l d a ,  oraz 
p. Mojżesz: S c h m e l k e s a ;  wszyscy trzej kandy 
daci zasiadali dotychczas w Radzie mieiskiej.

Zgromadzenie niezawisłych żyaów. Na środę 
dn. 29 marua b. r. o godz. 8 wieczór zwołuje 
Stow. niezawisłych żydów do sali tauch domów 
przy ul. Bocheńskiej 1 7 publiczne zgromadzenie, 
ce.em omówienia wyborów do Rady miejskiej z ku 
ryi mrłego handlu, na które zaprasza członków 
Stowarzyszenia, jak niemniej wyborców małegc han­
dlu, prosząc o jak najliczniejszy ndziai

Kronika.
Kraków, środa 29 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Wiktoryna i Eu 
Stazego op.

K a l e n d a r z y k  - a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 25 ; zachód o godz. 6 m. 04 ; 
długość dnia godzin 12 min. 39.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurnie, mierne wiatry, tenme- 
ratura wyższa, opady, pogoda niestale >

S ł o w a c k i e g o ‘-T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  
„Wielki Fryderyk". ,

U n i w e r s y t e t  l ud o wy  im. A  Mi c k i e wi c z a  
(ul. Szewska L 16) o godz. 7 wieczorem: dr W. 
Dawid „Z  psychologii współczesnej". “

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  nni rrersy t e c k ,  e 
w anli I. szkoły realnej o goi.z. 5 wieczoren • ~ 
Franciszek Sękowski „Temperament— usposobię* - 
charakter*

Od b - z y t y :  Prof. dr. J. 4 Rozewi cza ogni
skn Wezuwiusza ' na rzecz T o - .  Bursy akademi­
ckiej w sal: GoM. Minus o godu 5 po południa; 
u ..  Fryderyka Zolla „O prawie własności arty­
stycznej i literackiej *■ w Klubie prawników i Kole 
ar ysrycano-literackiem o godz. 7 wieczorem. ' 

Z e b r a n i  czionków Stow. artystów polskich 
Salon" w sali Tow. przyjaciół sztuk pięknych o 

godt. 6 wieczorem.
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 

godz. 11 do 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :
syasza*.

„Koniec Meł

Pog-zeb dra Maryana Sokołowskiego odb ł
się wczoiaj po południa z domu żałoby przy uL 
Garncarskiej. Po odprawieniu ostatnich modłów 
przy zwłokach, zniesiono trnmnę przed Dramę, gdzif 
przemówił najpierw imienienr Akademii umiejętno* 
ścł de Stanisław T o m k o w i e  z, podnosząc nieiK 
cenione zasłngi ś. p. zmarłego w dziedzinie hiztc1
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fyi sztuki. (Jałe społeczeństwo mówił dr Toui- 
towlcz — odczuwa dziś a serdecznym bólem tę 
niepowetowaną stratę, jaka powstała w sz.regu 
najdzielniejszych naszych pracowników, a ból 1 żal 
jest tem większy, że luka ta jest niezastąpioną.

Imieniem uniwersytetu Jagitllońsk-tgo przemówił 
prof. dr M o r a w s k i ,  wskazując ; a niezwykłe za­
lety charakteru ś. p. prof. Sokołowskiego „W  każ- 
dem jego wystąpieniu na polu naukowem przeja­
wiało się me tylko tradycyjne poszanowanie prze­
szłości, lecz także ,mł« dziończy wprost zapal, wro­
dzone poczucie piękna i gorąca miłoóó ojczyzny. 
I dlatego też imię zmanego pozostanie dla nas na 
sawsze drogie i niezapomniane,' a naród cały po­
trafi ocenić dostatecznie jego wytiwałą pracę ala 

-dobra całej Polski".
Następnie odśpiewał chór akademicki „Beati 

mortui“ , poezem ruszył kondukt pogrzebowy na 
cmentarz rakowicki. Za trumną postępowała naj­
bliższa rodzina zmarłego, za nią szedł namiestnik 
dr Bobrzjński w towarzystwie delegata Fedorowi­
cza, prezydent dr Leo, prawie wszyscy profesoro­
wie uniwersytetu Jagiellońskiego z rektorem Tit- 
kowskim na czele, członkowie Akademii umiejętno­
ści z prof. Stanisławem hr. Tarnowskim na czelo, 
Raaa miejska , in corpore* z wiceprezydentem dr 
Szarskim, prezydent dr HauBner, dyrektor dr Flattau, 
Andrzejowa hr. Potocka, wreszc''e olbrzymi tłum 
publiczności.

Na trumnie złożono wiele wieńców; między in- 
nami były wieńce z r spisami na szarfach: „Ma­
zanin X X . Czartoryskich swemo dyrektorowi", „Mu­
zeum Narodowe Maryauowi Sokołowskiemu*, „Gro 
no konserwatorów Galicyi zachodniej zasłuzonemn 
niegdyś przewodnikowi*, r Ukochanemu profesorowi 
uczniowie*, „Klub słowiański swemu twórcy*, da­
lej wieńce od senatu akademickiego uniwersytetu 
Jagiellońskiego, od profesorów uniwersyteta lwow­
skiego, od Tow. opieki nad poiskiemi zabytkami 
Bztuki i kultury w Krakowie. Również nadeszło 
wiele listów i telegramów z kondolencyami z kraju 
i z zagranicy.

Nad grobem na cm?ntarzu odśpiewał chór aka­
demicki pfeśni żałobne, płozem zabrał głos repre­
zentant uniwersyteta lwowskiego prof. dr Dembiń­
ski, podnosząc pracę, talent, wiedzę wszechstronną 
i sumienność ś. p, SokoiowsKiego. Zm irły —  mó­
wił prof. Dembiński —  pozostanie zawsze dla nas 
wzorem, jalc umiłować należy naukę i zawód, jak 
ponrmo sędziwych lat być młodym do ostatniego 
tchu, pełnym zapału i pracy.

Imieniem uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
uczęszczaj’ąeycn na wykłady nieDoszczyka, przemó­
wił wkońcn słuchacz filozofii p. Tarczyński.

Po odpraw Teniu modłów spuszczono trumnę do 
rodzinnego grobowca. P< grzeb skończył się o g. 6 
po południu. •

Pierw siy wykład „litew sk i”  w  Jagiellońskim
iiniweł 8ytecie. Ku uczczeniu rocjsnicy Grunwaldu 
złożyli ks. Lubomirscy krakowskiej Akademii umie­
jętności znaczny fundusz na utworzenie przy wy­
dziale filozoficznym uniwersytetu Jagiellońskiego 
specjalnych wykładów z zakresu litewszczyzny. 
Mają te wykłady tyczyc się języka, literatury, hi 
storyi i prawa Litwy. Akademia z wdzięcznością 
przyjęła no>.ą, tak doniosłą fundacyę, która musi 
się stać zawiązałem utworzenia z czasem katedi 
litewskich przy naszej Alma mater. Jeż w rozpo­
czynającym . się półroczu ogłoszony został wy­
kład trzygodzinny z tego zaaresn profesora wy­
działu prawa dra Stanisława Kutrzeby p. t. „Litwa 
wobec unii z Polską 1385— 15Cyu.-Pierwtay wy 
kłaJ odbędzie się przy uaziale profesorów w czwar­
tek 30 b. m. o godz. 5 po południn w auli uni­
wersytetu.

Stypendya rękodzielnicze. Wydz:ał krajowyo- 
głtsza konkurs u. stypcndya oraz pożyczki z fun­
dacji imienia „Feliksy Maryi dwojga im. z hr. Go 
lejenakich Czarkowskiej* dla rękodzielników, wzglę­
dnie uczniów rękodzielniczycn i uczniów szkół prze­
mysłowych z działa: a) ślusarstwa łącznie z elek-

ifotecńr ką; b) blacharsiwa łącznie z mstalator- 
stwem; c) stolarstwa; d) galwanotecnniki; e) nożo- 
wnictwa.

Stypendya po 800 i 600 korou przeznaczone są 
dla rękodzielników i przemysłowców, którzy, zawo­
dowo już uzdolnieni, pragną dalej odbywrć studya 
zawodowe i praktykę w zagranicznymi szkołach, 
albo w zagładach rękodzielniczych lub przemysło­
wych, a tc w celu uzupełnienia i rozszerzenia na- 
tych wiadomości fachowych i praktycznego wydo­
skonalenia się.

Stypendya pc 600 koron przeznaczone są dla 
kandydatów (uczniów rękodzielniczych i uczniów 
przemysłowych), którzy, celem uzyskania fachowe­
go uzdolnienia, kształcą się w naukowych zakła­
dach zawodowych i pracowniach rękodzielniczych, 
lub innych zakładach przemystowycb w kraju.

Pożyczki w wysokości 2000 i 3000 koron prze­
znaczone są dla przemysłowców i rękodzielników, 
oddających się następującym gałęziom rękodzieła i 
przomybłu: a) ślusarstwu łączniB z elektrotechniką 
b) b!acharstwn łącznie z instalatorstwem; c) sto­
larstwu; d) nożownictwn; e) kołodzlejstwu; f) ry- 
marstwu, a którzy posiadają wymagane Ustawą 
p.zemysłową świadectwa uzdolnienia fauhowegc do 
samoistnego wykonywania jrzemysłu i pragną o- 
tworzyć samoistną pracownię, a nie mają ku temu 
środków pieniężnych. Podania (bez stempla) należy 
wnieść do Wydziału krajowego Dajdalej do dnia 
23 kwietnia 1911 r. Bliższych informacyj udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Kiakowie.

Walne zgromadzenie „Soko li” krakowskiego
odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1911 o godz. 4 
po południu. W  razie braku kompletu odbędzie się 
zgromadzenie w następną niedzielę, ón. 7 moja 
1911 o tej samej godzinie.

Z Tow. technicznego. W sobotę dn. 1 kwietnia 
odbędzie się we własnej sali (Straszewskiego 28) 
zebranie towarzyskie dla członków i ich rodzin.

Cdcryt. W e środę 29 marca o godz. 7Vę wie 
czorem w saii Stowarzyszenia „Promień*, Senacka 
1. 6, odbędzie się odczy t p. Z. Luoodzieckiego p. t. 
„Stosunki społeczno-ekonomiczne na Śląsku Cie- 
szynsKim*. Cena biletćw dla gości 2G Lal., dla 
członków 10 hal.

Operetka dziecięca. Szczęśliwą myśl miała 
„Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego", wystawia­
jąc operetkę jednoaktową p. t. „Trutnie*, której 
libretto zręcznie napisała p. Irena Pniowerowna, 
a muzykę skomponowała p. Adela Fiszer, uczenni­
ca konBei watoryum krakowskiego. Operetka ta jest 
bardzo melodyjna; słucha się jej z przyjemnością. 
Dwa motywy charakterystyczne, jeden z C dur na 
3 takty (walcowy), drogi z F dur (dwutaktory), 
jakie naprzemian przewijają się przez całą operet­
kę, wywierając na słuchaczy miłe wrażenie.

Tek3t libretta nader nmoialniający, dostosowany 
do poziomu umysłowego dziecięcej publiczności, — 
Dla starszych zaś wielką niespodzianką i wprost 
fenomenalnym zjawiskiem było wykonanie roli „bo­
ginki* przez pannę Lnsię Ohorabikównę. Wyróżni 
łą s'ę jednocześnie w roli Zochny, panny ze dwo­
ru, li-lbtiua Jonia Muzykówna.

Z „Soktła“  podg trskieęo. W  ubiegłą niedzielę 
odegrało Koło dramatyczne w wypełnionej sali „So­
koła* trzy sztuki jednoaktowe: „Moja córeczka*
Labicha, „Tajemnica* Dobrzańskiego i „Farbiarze* 
Walewskiego. Wielką zasługą jest niezmordowane­
go reżysera druha Kleina zorganizowanie trup^ 
amatorskiej 1 doprowadzenie jej Znakomitego 
zespołj. Wszystkie fcćZ wyjątku role odegrane były 
z humorem, w dobrem tempie, a świadczyły o tem 
bezustanne owacye ze strony rozbawionej publicz­
ności. W  „Tajemnicy" główne role spoczęły w rę­
ka-h pp. Kieinowej i Moskalowej, które stworzyły 
kreacja bez zarzntm Pp. Moskal i Jan Sznro wy­
bili się swa Zajmnjącą grą na pierwszy plan —  
W  dwójh innych po raz dragi odegranych sztu • 
kaeh w miejs?e p. Wójcika grał doskonale p. Klein, 
rolę zsś służącej objęła p. Rulikowna.

Dnia 5 kwietnia odbędzie się w wielkiej sali

„Sokola* wieczorne* ku uczczeniu prezesa Win­
centego Wodzinowskiegj Przygrywać będzie mu­
zyka sokola pod batutą p. G runberga, który wrócił 
ze studyów muzycznych i  Lipska.

Po p r o c e s ie  T rudn o w sk le g o . W  uzupełnieniu 
wczorajszego sprawozdania z zakończenia procesu 
pizeciw  Trndnowskiemu i Sadowskiemu o zamor­
dowanie Rybaka, dodajemy że po ogłoszenie w y­
roku, uv alniającego obydwóch oskarżonych od Wi­
ny i kary, urządziła bardzo licznie zebrana pu­
bliczność serdeczną owacyę oskarżonym i obrońcy 
dr Markowi. Jeszcze podczas odczytywania wer 
dyktn ławy przysięgłych rozległy się na sali żywe 
oklaski. Po ogłoszeniu wyroku przez przewodniczą 
cego trybunału Jasiewicza caia sala zabrzmiała 
przeciągłymi oklask-ml, z gaieryi poczęto rzucać 
w stronę obwinionych wiązanki kwiatów. D iow i 
Markowi również urządzono gorącą owacyę, przy- 
czem składano mu liczne gratulacye. Ul leski i bra­
wa nie ustawały przez kilka mlunt, mimo ener­
gicznego wezwania przewodniczącego do spokoja 
i groźby opróżnienia galery® Dopiero po wyściu 
oskarżonych rozentuzjazm owana publiczność powoli 
się rozeszła.

Trudnowski nie został zaraz wypuszczony na 
woin, ść, gdyż prok. dr Wayda wniósł przeciw wy­
rokowi co do niego zażalenie nieważności. Dlatego 
też odprowadzono go do więzienia, gdzie pozostanie 
jeszcze pewien czas aż do rozstrzygnięcia zażale­
nia. W sferach prawniczych sądzą, ze zażaienie 
to zosianie jednak w najbliższych dniach cofnięte.

Natomiast dragi .obwiniony, Saaowski, opuścił 
zaraz więzienie. . Pod marami gmacha sądowego 
wyczekiwała jeszcze długi czas po ogłoszeniu wy­
roku publiczność na pojawienie się badowbkiego, 
pragnąc ma zgotować ponowną owacyę.

Z kromki p o g o to w ia  W czoraj po poładniu na­
jechał na 49-letniego gospodarza z ptsar, Jakóbe 
Klicha, przy placu Grobie jakiś nieprzytomny wo­
źnica w tak iatalny sposób, że uderzył go dyszlem 
w plecy i ciężko potłukł.

—  Przy ul. DietlowEkiei przejechał wóz nieja­
kiego Stumera 60-letnią staruszkę, Katarzynę Pu- 
cLalnię, raniąc ją  dotkliwie.

—  Praktykant n elektrotechnika, 19-lemi Fran­
ciszek Weudel spadł z drabiny i potłukł się dot­
kliwie. vVe wszy8tkicn wypadkacL interweniowało 
pogotowie ratunkowe, poczem oddano rannych opie­
ce domowej,

Mmcn Heliodor. Z uarycyna donoszą: W  cer- 
kw i ^monastersuiej zwrócił się m nich  Heliodor do 
wielotysięcznego tłumu z prośbą, aby przybył do 
klasztoru, zaopatizony w żywność i pozostał z nim 
razem w klasztorze. Bramy klasztorne będą zamknię­
te, polic; a. ani oseby podejrzane nie będą wpu­
szczane, oświadczy! Heliodor, zaznaczając, że jego 
mogą władze zabrać, ale tylko z przed ołtarza w 
cerkwi. Zwolennicy Holiodora, sfanatyzowani, oświad­
czyli, że go będą bronić na wszelki BposóD.

Synod polecił biskupowi Baranowskiemu, ahy Hę- 
liodora poddał badania lekarskiemu co do jego sta­
nu umysłowego.

Mianowania. Ministerstwo haodlu zamianowało 
kom epistów pocztowych Karola Ostachowiczs, Abra­
hama Eliasza Habera i M eczysława Łasiń lutego 
komisarzami pocztowymi ala okręgu galic, dyrekcyi 
poczt i tel. we Lwowie.

Namiestnik zamianował pi akty kantów koncepto­
wych namiestnictwa Feliksa Sośnickiego, dra Joze­
fa Bilińskiego, dra Zdołała na Dzikowskiego i Mi­
ki Paja hr. Czapskiego 'toncepistnmi namiestnictwa.

Zmarli: :
Kazimiera z Kosfbów S z n f o w u, żona oby wt- 

tela m. Krakowa, przeżywszy lat 41, po ciężkiej 
chorobie zmarła dm 27 marca 1911. Pogrzeb od- 
będz.a się we czwartek.

T e l e g r a m y
z dnia 29 marca.

Podról cesarza Wilhelma.
I^enecya. Niemiecka para cesarska wraz z 

córką wyjechała na Koifu.
Pola. Nr rozkaz arcyksięcia Franciszka Fer­

dynanda jako admirała wyruszyła floty la torpe­
dowców i eskadra okrętów wojennych, , razem 
47 okrętów, na powitanie jacntu „Hohenzollern*, 
na którym jechał w drodze do Korfu cesarz 
Wilhelm. Jacht „Hohenzollern" przejechał mię­
dzy oboma kolumnami, utworzonemi przez eska­
drą i wymienił z eske. irą serdeczne powitanie. 
Eskadra oddała 21 strzałów moździerzowych. 
Cesarz Wilhelm sygnr lizował ze swego jachtu: 
Dziękują eskadrze za powitanie! a następnie: 
Życzę eskadrze doskonale ndałego manewru.—  
Arcyksiążę Franciszek Feraynand wysiał tele­
gram radiograficzny na jacht „Hohenzollern*, 
w którym wyraził podziękowanie za uznanie i 
życzenia szczęśliwej podróży. Eskadra powróci­
ła następnie do Poli

- Flota powietrzna w Rosyl.
Londyn. „Daily Marfr donosi z Petersburga: 

Rząd rosyjski postanowił zażądać kredytów 180 
milionów rubli na flotę powietrzną.

Zamieszki w Maroka
Paryż. Z  Fezu nadchodzi wiadomość, że sy- 

tuacya jest niepokojąca. Konsulowie odbywali 
naradę i p o l e c i l i  E u r o p e j c z y k o m ,  a b y  
w y j e c h a l i .  Wiele sklepów zrabowano.

Anglia 1 Ameryka.
Nowy Jork. Przedłożenie o traktacie rozjem­

czym z Anglią wywołało w senacie wielkie nie 
zadowolenie. Jest wątpliwem, czy przedłożenie 
to będzie przyjęte.

Katastrofa kolejowa.
Madryt. Pociąg pospieszny odchodzący stąd 

do Barcelony, wykoleił się wczo-aj. 3 osoby za­
bite, 7 ciężko rannych.

OlsizWemeriw Horoszhleulczoua I
żona b. dyrektora kolei państw.

urodzona w r. 1846, zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 

dnia 27 marca 1911 r. 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku z domu żałoby przy ul. Siemiradz­
kiego L. 12 odbędzie się we środę dnia 29 

b. m. o g. 4 popołudniu.

Naboźeiistwo żałobne
odprawione zostanie we czwartek dnia 30 bm. 
o godz. 10 rano w kościele 0 0 . Zmartwych­

wstańców.
, Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Lomk
V l L U  C E N T R A L
Pierwszorzędny Pensyo* 
nat polski, świfażo odno­
wiony. Ceny umiarkowane

2411 1 15
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l jcta przeiazdnyctL
Kraków, 23 marca.

NOWY HOTEI Na FiOuOWY, własność dra Stanisławy 
Adamskiego, ulicu rcaels^a, 22, tgajtownie odrestaur" 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restanrLcya, łazienka 
w miejscu, Pokoje ze światłem od 2 koron zwyż, kory­
tarze ogrzane i ftijn ia): Leopold Gebek z be.-lina, pro.', 
ióztf Cięciel z Limanowej, porncz. Alfom Vric_rt ze 
uwowa, d- Len yk Hacusiewicz z żoną z Rzeszowa, 
asp. Francibzek M gizka z T  rnowa, Marya Nanmanówna 
z Dąb.owy (Krćl Pol.), Stanisław Żnkowsai z Często­
chowy, Józi,f ?  irański z Rakowic (Król. Pol.), Tadeusz 
Muszyńsrii z Warszawy, igi.acy Romasm ski n Sosnowic, 
Marcin Dec z Sokoło..a, Jan Strans z Kcnatautynopola, 
Józe!” Kleinrr. mi Pe.erisbnrga-

HOrEL SASKI: C, Otto z Nttnberg, K. Jędri.ejowicz 
z Rudnik, Wf Fochsbaig z Wieania, P. Rzewuski, K, 
Górzyński z gub kieleokicj, M. Matjewic z Dalmacyi. 
B. Lechner Beri a, hr. W. Michałowski z Dobrzechowa, 
M. bumiu z Galicji, U. Karpfen z Ołomuńca, ii .  Freuud 
z Wiednia. i

Za dusf.ę ś. p.
B ^ r a n o w j K f e l o g ?

jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odbędzie się dnia 30 b. m.

Nabożeństw o żałobne
w kościele 0 0 .  Kapucynów, o godzinie

10 rano.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

Michał Konopiński,

i Ł i i r s a  t e l e g r a i i c Ł u ^ .
Wied ni, 28 n.arc„. — Loty: a) proceaŁ: Austryaokie 

zakładu kred z obi. pro. z rek a 1880 3-pra, 28.. —. An.tr. 
saki Ar. s obi, pro. r r, 1389 a-pro. 28>•—. Uregul. Du­
naju i  1870 r. 100 złr, t-pro. a il*—. Węg. Banku hip. 
po 10C %tr i-pro. 25 l‘5(’. Pożyć aa serb. prem. po ICO fr. 
2-pro. ia4*/5. b) bezprocentowe: Budapeszieuskic (B uiLca)
5 ztr, 34*50. Zukł kred. dla h. 1 p, po 100 złr. 531*- -. 
Clary 40 złr. m k. 363*—. Pożyczka m. Insbruas JO 
złr. 100*—. Losj m. Kr koi i  20 »ł. 84*-—. Pcżyozca 
m. Lubiany 20 złr. — *—. Palf.j 40 złr. 25o*—. Czerw.
' rzyża Tow, austr. x0 złr. 70*—, Czerw, krzyża eg. 
Tow. 5 złr 43*60, Losy fund. aroyks, Rudo'ta 10 złr. 
70*—. Saima 40 słr. m. s .8*—. Pczyt Saioburga 
20 złr. 205 50, Tuicokie oblig. prem. kolei pc 40" fr. 
255*75. Ti r .'kie oblig. prem. ko.Bi pro. — . i-o*y 
kom. m. Wiedni** *■■ J874 roku 52o’ —.

Berlin, 98 maroa. — Austrynohia banknoty 85 10. Jpi
rytm — *—. ,

Par-yi. 28 mai c i. Rent: 3-pro. &ó*40. Mąki. Jc* —
Frankfurf, 23 maroa. Austi. krem 212*40. Koleje p. ń

stwowe 159*40. Disconto 162-90. L an ra -------
Usposobienie: spokojne.

Wl ideń, a» marce. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 
A kcjo: Austr. Zakł. kred. 173 75, węg. Zakł. kred. 

814 — , Anglobanku 331 50, Ujionban .u 633 50, Lan* 
derl n»a 535 25, Bauaieiein -57 25. k,Jeucredlf 13 35, 
C iii-. Banku hiooteoznego 703 50, Kolei państwowych 
754 75, kolei pomdniow i 112 25, kolei półnoontj a l ~5, 
kolei Czerniuw -jokicj — — Alp.ay 841 — , Rima Mu- 
ranyi 0od 75, Praskiego r '■w żelazu >go 27 18, Fabryki 
_ - u 734 — i Al cye t^eck ic tyt. 339 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 808 —, Obi. węg intlemmz. 92 6u, itenta ma­
jona 92 9o, Aastr renta koron. 9a 95, 'Yrgier renta 
koron. 91 65, 56-le-nie Usty T " ? . kred. riemsk. 92 45, 
4°/. List., Bi inrn nip, »& <5- 4•/«•/. Listy' Banku, hip. 
99 35, 6°/, Listy Btiku  hip. 110 50, 4Ł/0 Listy Banku 
■*raj. h i y( , 4 '/ ,J/0 Listy banku kraj. 10, —, 4%  Gal. 
O >(. propln. 93 45, 4»/0 bil pożyczki kraj. 1393 93 75, 
d°/o Potyczki m. Lwowa 92 75, Losy tureokie 256 ‘.5, 
Marki 117 47, Rabie 263 —, Rosyj. p iyozka 103 60, 
Ascye praskiego banku oredyt. — —, 4'y0 pożyczka m. 
Krakowa 92 50, Galicyjski bank Kredyt-wy ziemski 

621 - .
Usposobienie: lekko oslaDione. -

Berlin, marca, (Zamknięcie giełdy). ALStr. kre­
dyty 219*37; Atutr. kolej ,'rtńl v. 159*25; i)ir :0 ‘ lO 
19 -— ; Tow. handlowe H4 37; Warszavrsko-wiedeńskie 
212*50; Losy tureokie lV9*5o; włoskie ; Mity 
austr. 85*10; Wiedeń krótki 350 05. Noty rosyjskie- 
216*15; Nowy Jork 419*75J 4 '/, polsk. listy zas awne- 
—•— ; Ameryk, noty 420*75; 3°/„ pruskie konsolo 84*50; 
Lombardy i9*37; Reichśoank 141 80; Paoketfanrt 142*50; 
Warszawa kiótkle —*—.

Zakład arty at> czno-kaniicnl araki 
1 budowlany

JÓZ3ŻŁ KllltiZy
ni rzeciw cmi :a w Krako­
wie, pesaiada wielki wybór goto­
wych pomników r piasku wc*. gra­
nitu i marmuru. Podejmuj- , ię 
wykon ani*, grobowców wmiejwn 
i n* yowinoyi. Telefon 759. 

4 70 o

♦ ♦ 4 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦

sardynki francuskie, włoskie ho­
mary, łosoś marynowany i wę­
dzony, pstrpgi w oliw;e i inne 

konserwy rybne — poleca

Wojciech Olszowski
Rrałidw 

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej.

134 10 0

Nl\ P O S T !
R u c h  u l a  J a r s k a  „ P r z y r o d a * *  
ul. św . Krzyża 7 (róg M ikołajskiej). 
Na Prima Apr ilis 

niespodzianka! 
Dziś we środę obiad:

Zupa grzybowa z klu-eczkami 20 h. Krupnik 
jarski 20 b. Groszek cukrowy po francusku 40 h. 
Soczewica 20 h. Marchewka z groszkiem 30 h. 
Knedle z bułki 30 h. Makaron włoski z parm. 
30 h. Pirogi ruskie 30 h. Krokiety z jaj z sa­
łatą zieloną 40 h. Kasz. peszteńska 20 h. Szar- 
lutka z jabłek 30 h. Naleśniki z serem 30 u. 
Tort daktylowy 40 h. Budyń orzechowy 40 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal 104 46 0

Kolacye z 2 dar za 30 hal.

w centrum miasta położony (istniejący od lat 
15) po.*>zuI:uj< :za*tc s i w a  w sprzedaży 
wyrobów cukierniczych (ciast, cukrów, pierni­
ków), większej f i r m y  f a b r y c z n e j .  P o r e -  
k a  N ip b t e c z n a .  Zgłoszenia do Administra­
c j i  „>’owej Reformy* pod „ i n t e r e s  f a b r y ­
c z n y ” .  142 3 3

Rutynowana Francuzka
poozuŁujp lekcyj, konwersacji, grama­
tyki, literatury; przyjmie także lekcyę 
za obiad. —  Deguenier, ulica Morgen­
sterna 1. 195, 1 p., Nr 11. 137 7  o

O s o b a .
w średnim wieku, przedsiębioicza i ener­
giczna, z chlubnemi świadectwami (przez 
^uiszy czas była zarządczynią w sana- 
ory°j3 .Dra Dłuskiego w Zakopanem), 

poszuku** odpowiedniego zajęcia w sa- 
, t. p. —  Zgłoszenia pod 

(Energiczna do 3u marca przyjmuje 
A dministracja nN. Reformy44, 2605 2 2

K e jo ko M e k
In teresu ją

następujące pytan'a: 1) w Jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powta.-zama lekcyj 

w domu, języka
anglebŁ, Iranc.,nlemlecrr., 
włoskiego lub rosyjs dtego
tak, abym mógł biegle i poprawin® roz­
mawiać, czytać i p isa '? 2) jzy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 z ion 
biorąc po trzy godziny tygodniow) lub 
w ciągu 3 do ‘ miesięcy, biorąc gudzinę 
Códziennie? 3, ozy Jest możliwem, aże­
bym w ciągu 5 do o tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł uda) się w podróż ? 4) 
ozy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła m: raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 6) Czy 
podczaii wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć aię mającego, a wrzy- 
stko „idńak jest jasrem i zrozumiałem? 
6) ;zy każdy nauczyciel Instytutu Ber­
litza wykłada jedynie s rój je-„yk ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela sii loprawdy 
od 8 rano aż lo 9 ■aeczór'{ 8j czy r-.o- 
żna ewentualnie poDierać lekcje u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskreoyi? Zechce zażą- 
iać Dliższych wyjaśnień .ub pro.pektn w 
biurze Instytutu The Berlitz S c h o o ls  
o! Łangnages w Krakowie, przy 
ol. św. Jar 3, I piętro. 1823 6 6

Nr. telef. „Interurb.* 330 —

kdr. telcg.: Hawełka-n.raków. ;in post!! Przesyłki na prowincję odwro­
tnie. — Wszelka gwarancja 
za znakomitość towarów. — —

Kaw ior niespłony; Ostrygi* ostenazkie „Wbistable*; R y b y :  w majonezie, 
anspikn,marynacie i wędzone; Pasztety rybne, Śledzie pocztowe Matjes*; 
SIgi uralskie; Sielawy augustowskie i SKiimbrie wędzone; W y/.iga  
suszona; Wszelkie gatunki serów  krajowych i zagranicznych; aabłka  
tyrolskie i francuskie „Calville“ ; Porter i Piwa angielskie („Strong* 
i „Pale-Ale) — poleca c. I k . dostawca dw orów 2049 6 6

A . H a w e lk a  w  "K rakow ie .

J  wel Reform!)”
58 15 0 Koron

Józej (Jłada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tłe prześladowani.*) nriiów 4’— 
B. Boledaudta. P a r a  e z e r w u n a ,  powieść w 2 tom.............................. 2 40

— P r a e w  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t ^ m ......................  1*20
— E m i s a r y u s z ,  wsoo^nnienie z r. 1838 ........................... 1*20
—  i i ia d  S p r e ą ,  p o t / i e ś ć .................................. ' ............................................ 1-20
— N a d  m o i  r y m  D u n a j e m ,  powieść . . . .   ............................1*20

J. U. Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — *40 
Do nabycia w Admimstiacyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

SkJad główny w księgarni 6, Gebethnera i Ski w Krakowie.

Oroguerya w Żywcu
poszukuje p o m o c n i k a  od 1 maja. 
Zgłoszenia z nadesłaniem świadectw, 

2*15 4 5

f  I SSI- *JO)jed ‘sx zipipizp&j
B0i(n ‘njoioioęnjAi. U tąaniBA. ezszija 

iiianpozads op ‘g isoTU 
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0021 oio3{o 81 n ii^ p od  po 'juioai

eu70jeu RGjMnjl

I Unmd
Pośrednictwa I "racy

w Krakowie
Plac W ff. Śurlrtiych Ł. 1 (obok Magistratu) — dostarcza
słułby domowej oraz ^obotaików

różnych kategoryj.
Pracoduwcj opłacają przy zgłoszeniu 1 koronę. 9 pł£ i ^  w razie bezskutecznego za­
łatwienia Urząd zwraca pu upływie dni 30-tu, jeżeli zgłoszenie wznow;onem nie zo­

stało. —  Opłatę uiścić należy z góry.

Dla posznbnfących pracy pośrednictwo Jest bezplauae.
Godziny uizęćowe: rano od 9 do 1 w nołndn. i i  od 3 do 4 po połndniu. W  niedziele

i  święta od 9 do U  rano. . 1512 3 6

fiRTTSTYtZMĘ
j skromne i wytworne ;

. KfiiKfi&i, DunałKUSkieso 1 1
n  < 31 .>8 0 3
U M d M ś A U M W U a M U M U M

Założony w i. 187?

'akii! iihystyuno-Weiilffl

Kraków, ul. Rakowicka 7, tul. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
(i pomników, <,ak w miejsc i. jak na 
iDrowincyi. oraz poleca wielki wyDOr 
pomzików go+owyoh z p’ „rro ł ou, maT 
moru i  gramta 26 303 300

Mcaderruk
poszukuje lekcyi lub jakiegokolwiek zajęcia 
w godzinacn popołudniowych. Zgłoszenia pod 
„ J a n “  poste rcst. D ę h f f ik i .  2546 3 3

Do uyflEii<ciii
zaraz 2 pokojo frontowe, z meblami lub 
bez, przy ul. Długiej 11, II p.2075 10 o

Fielegniaika
Dołka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, ciirpliwa, poszukuje miej­
sca do pielęgnow ania chorych ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro­
szę nadsyłać: Grzegórzecka 12, w  mie­
szkania p. Wielgosz, Dia pielęgniarki.

92 10 0

S uknie wizytowej spacerowe, 
kosiyuijy i paltoty tiamskie
s jak najlepszem-wykańczeniu i fasonie, poleca

. 0 0 WftCTOR BROMOWICZ
Kraków, uL Szczepan ika   ̂ Duży wybór w bluzkach \ halkach
Zakład pogrzebowy „Concordia* 

L N A  W O X J J K T J S IG r O
Plac Szczepański L 2 idom jfasayj. — leleioi Ni 33i . .

Zakład gudejmuje się urządzeń pogrzebowy-,h, o aa sprowadzania zwłok ze wszyitkloL
kisjów eaiopojskioł- . 11 75 O

V  Krakovła Jedyny, który posiada własny wyróh trnm m

Z  draŁarni en yddtj w  K rakow ie, ni. Jagiellońska 1 0 . Rząaca d n u a n u  L . K . G órsk i


